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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w  P o n ied z ia łek  dnia 26 Czerwca v. s. 1 8 2 2  roku.

WIADOMOŚCI R B A JO W B .
Ostatnia dala gazet petersburskich jest dnia 

>7 czerwca.
W  Najwyższych Ukazach J. C. M. do Rzą­

dzącego Senatu wyrażono:
1). 19 kwiet. Stołanaczelljik departamentu in­

spektorskiego głównego sztabu J .C .M .  rangi 8mey 
klass'y, Alexander M axunow , przy zupęłnem uwol­
nieniu ze służby na/w łasną p ro śbę , z przyczyny 
choroby, ze wzglądu na 4:2 łatą chwalebnego w niey 
sprawowania się, otrzymał z Naymiłościwszego na­
znaczenia pensyi dożywotniey po 780 rubli na rok, 
oprócz pensyi Naymiłościwiey jemu nadaney za 
odznaczającą sie służbą w  1819 roku.

n .  5o maja. Prezydent igo departamentu 
naoskiewskiey i /b y  sądu cywilnego, radca kollegi- 
aiuy, Niefidjew^ stosownie do swey prośby, z przy­
czyny słabości zdrowia , przy zupełnem uwolnie­
niu ze służby, na osnowie Ukazu d- 10 lutego 1762 
toku, Naymiłościwiey wyniesiony na radcą stanu; 
■i na jego mieysce prezydentem mianowany, z n a j ­
dujący się przy moskiewskim wojennym jenerał 
gubernatorze dla szczególnych .poleceń radca kol- 
ieąialny Smirnow, z płacą dotąd pobieraną po 4ooo 
rubli nu rek.

Dnici 9 czerwca. Sanlct-petersburski wice- 
guhernator radca statui Borozdin , na własną proś­
bą, Naymiłościwiey uwolniony od tych  obowiąz­
ków, dla przeznaczenia do innych; a na jego mieysce 
mianowany wicegubernatorem, dotąd wicegiiber- 
liator niżehorodzki rzeczywisty radca stanu Molier.

T ey ie  daty. VY nagrodę odznaczającęy się 
służby i gorliwey pracowitości moskiewski wice- 
gubernator kamer junker radca stanu Bibikow , Nay- 
łaskąwiey mianowany rzeczywistym radcą stanu.

Teyze daty. Nizehorodzkim wic.e-gubernato- 
rem Naymiłościwiey' mianowany, zarządzający ta ­
mecznym kantorem udziałowym radca1*kolegialny 
Stremouchow.

Przez Najwyższy Ukaz J. C. M. do kantoru 
dworu pod d. i 4 maja, paź dworu J. C. Al. Piotr 
bwistunow, za postępek w naukach, Nayłaskawiey 
podniesiony nif kanierpazia.

Rządzący Senat na Powszechnein Zebraniu 
sąnkt petersburskich departamentów słuchali wnie­
s ionej przez Ministra sprawiedliwości Puna Jene- 
«  ;„V; CF 1 kawalera, N.iążęeia Dy mitra Iwano-

dla należytego wy-
R adr  Państwa aywyzey potwierdzoney Opinii 
1 0  . an..tv\ a, w brzmieniu nastepu jacew  Ra 

da Państwa na Departamencie Praw  “ i na p ‘w- 
szechnem Zebraniu rozważała przełożenie Rządzą­
cego Senatu Powszechnego Zebrania Deoartamen- 
tow sankt-pelersburskich o tern :  jakim-sposobem 
Wy nagra Izac ze skarbu za wy mienione u kirRzów 
kałmyków i innych azyatow dzieci, k to reo trzv -  
rnaly wolność za doyśoiem .wieku prawami prze­
l a n e g o ?  Rządzący Senat wyraża, iż z przyczy­
ny row nos ci głosow senatorów, względem odzy­
skiwanej Avolnosci przez następców kupca B aka l- 
i / ™ 1 sPr awa ta wtedyż wniesiona była do Rady 

ans twa, 1 na Powszechnem jey Zebraniu, zaśzły 
rozmaite zdania: trzynastu  członków utrzym yw a- 
o , iz rozciągnąć i na ponnenionych kirgizow, 
atmyków i innych az ja tów , moc Ukazu 1808 ro- 
u d. 20 maju,' przez kt ory postanowiono, iż wszy-
tkie pomienione dzieci kirgizkie płci obojey , po 
°ysciu wieku lat a&cnt, bez wyjątku powinny

bydź wolne; a dway członkowie sądzili potrzebne m 
naznaczyć przyzwoitą nagrodę temu, kto dostarczy 
kra|owi pewną liczbę ludzi bez gw ałtu , jako w y­
bawicielowi od ciężkiey niewoli. A dnia 10 lu te­
go 1819 nastąpiła powyżeyr tu  wyrażona Naywyż- 
sza Konfirmacja: „ Ma bydź podług zdania t rzy -
,s nastu członków, z przydaniem nagrody, wyrażo.
„ ney w zdaniach radcy taynego U eidemej er a i 
„ jenerała piechoty Hrabiego M iloradowicza." Na< 
skutek czego, Rządzący Senat, wspierając się na- 
Opinii Rady Państwa , Naywyzey potwierdzoney, 
dnia 25 kwietnia, 1811 roku, o vi ynagrodzeniu ró ­
żnym obywatelom gubernii witebskiej, za w jsz -  
łyćh od nich w pancerne bojary włościan, teraz  
sąd z i , wszystkim tym  ludziom, którzy- u K irgi­
zów, Kałmyków i innych azyatow wymienią albo 
wykupią dzieci płci męzkiey lub żeiiskiey, razem 
nie mniey pięciu dusz, i puszczą na Wolność, po. 
dóyściu przez nie lat prawami przepisanych, w y­
płacać w nagrodzie z aassy po sto piedziesiąt r u ­
bli za każdą duszę t.ey lub owey pici. Rada Pań- 
siwa, po porównaniu wszystkich okoliczności, zga­
dzając się zc zdaniem Rządzącego Senatu, co do 
summy ua wynagrodzenie za wymienianych u 
Kirgizów, Kałmyków, i innych azyatow, dzieci 
płci męzkiey lub żeńskiey, znayduje, iż postano­
wienie y wynagrodzeniu tego rodzaju tylko za do­
stawieniem pięciu ludzi razem, nie odpowiada do­
broczynnemu celowi zachęcania do ich wymiany; 
a zatem m niem a: potwierdzić przełożenie Senatu, 
z tem atoli, ażeby nie s trzymyw ać w ypłaty  na­
grody za wymienionych azyatow, pokt zbierze sie 
ich liczba pięć u tego, kto ich wymienił, ale pła­
cić za każdą duszę w szczególności po sto pi, dzie- 
siąt rubli zpełna ; summę zaś tę  w ydaw ać ' n ie­
zwłocznie po złożeniu listu na wydanie temu, od 
kogo azyata, po dóyściu lat prawem ustanowio­
nych, wolność otrzymuje; względem czego także 
i Minister skarbu ze swojey strony uczyni p rzy­
zwoite rozporządzenie, iżby właściciele, od których 
pomienieui azyaci wolność o trzym ają , niezwłocz­
nie, po złożeniu listu na w olność, za każdą duszę 
poinieniona summę w nagrodzie odbierali" „ N a  
oryginale. Opinii własną Jego Cesarskiej Mości r ę ­
ką napisano tak: „ M a bydź podług tego.“ C ar­
skie Sioło, dnia 8 lutego 1822 roku, Rozkazali: dla 
wiadomości 1 należytego wykonania, w rzeczy po- 
wyżey wyrażonej przez Jego Cesarską (Mość po­
twierdzoney Opinii Rady Państwa, o 'te in : jakim 
sposobem nagradzać ze skarbu za wymienione u 
K irg izó w , Kałmyków i innych azyatow dzieci, 
które otrzymały wolność po dóyściu lat prawem  
zakreślonych, posłać do wszystkich Rządów Gu- 
bernialnych, Izb i dalszych mieysc urzędowych 
ukazy, dając znać również przez Ukazy PP. M i­
nistrom, Kontrolerowi Państ wa , W ojennym Je ­
nerał Gubernatorom i W ojennym  Gubernatorom 
zarządzającym razem cywilnemi sprawami, Jene- 
nerał Gubernatorom, Gubernatorom Cywilnym i 
Naczelnikom miast, a do Departamentów Rządzą­
cego Senątu i do Powszechnego Zebrania Depar­
tam entów Moskiewskich, również do N ajśw ię t­
szego Rządzącego Synodu przesiać uwiadomienia. 
Dnia 3o maja 1822 roku.

YV Ruskim Inwalidzie z dnia iogo czerwca, 
czytamy: Komuż nie jest znajoma górna i wspania­
ła, oda Bóg, dzieło nicnaśladowne nieśmiertelnego



naszego Dierżawina? Któż jey pokilkakroć w ży­
ciu nie odczytywał z pobożnym zapałem* godnym 
v j s. kiego t iotu, a zawsze z nowein, zawsze
z  równem zachwyceniem? Cudzoziemcy, język 
nasz znający, zarówno z nami wielkie mają powa­
żenie dla tey ody i wiekuistemu jey twórcy. Do­
wodzą tego mnogie jey przekłady, więeey lub mniey 
zbliżone, mniey więeey szczęśliwe. Przełożona jest 
na języki francuzki,angielski, niemiecki (kilka razy, 
a między innemi i przez P. Kotzebue), nawet na 
chiński. Niedawno otrzymaliśmy polski przekład, 
w  W ilnie wydany. Pracował nad nim P. Ignacy 
Szydłow ski, dający literaturę  polską w tamecznem 
gimnazyum. Znajomy już szczęśliwym przekła­
dem Sądu ostatecznego Gilberta i  sławney ody Ją- 
na Chrzciciela Rousseau  , ale nierównie więeey 
lirycznemi swemi poezyami *). Przekład Ody Bóg, 
zbliżony jest bardzo do oryginału, i prawie słowo 
w siew o. Poezya mocna i ognista, wielkie piękności 
oryginału są zachowane gdzie tylko było można.

Stany uchwaliły wystawić dwa pomniki n»
pamiątkę wypadków dnia i stycznia 1820 roku W 
I-jap Cabezas i w St. Fernando na wyspie Leon> 
Postanowiły oraz,aby kommissye,mające podać pro­
jekt powściągniehia bezprawia i zdadź sprawę o we­
wnętrznym stanie kraju, dzieło swoje przyśpieszyły*

Pan liannos, drugi sekretarz poselst\vra na­
szego w W ashingtonie, wypłynąwszy dnia 18 kwie­
tnia z Nowego Yorku, przy był w 28 dniach do 
Gibraltaru, i przywiózł rządowi wiadomość, iż Zje­
dnoczone Stany Ameryki poludniowey, uznały nie­
podległość Ameryki poludniowey, co tu  wielkie 
wrażenie sprawiło.

Dnia 20 z. m uczy niono zamach na życie je­
nerała M ina  w' mieście Leonie. Żołnierz obok me­
go stojący, został przez omyłkę pchnięty sztyle­
tem, i ducha Wyzionął. Natychmiast zbiegł się łyd, 
p rzy trzy m a łt z abó jcę ,  i ’ ’

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Kommissya rządowa przychodów i skarbu 

obwiesiła: iż gdy wiele osób mających tu  związki 
praw ne i inne czynności z Rządem Rossyyskim, 
potrzebują stęplowego papieru na takież czynności, 
dokumentu, paszporta i t  p.* przeto dla dogodności 
skład takowego papieru założonym został w W a r ­
szawie w kommissoryackiem kommissyonerstwie.

Onegday przy ciągnieniu doteryi kłassyczńey 
obecny izraelita z niewymowną radością wykrzy­
knął, gdyż los jego wygrał 5oo zł., ale w teyże 
chwili wydał krzyk przeciwny' pierwszemu, bo 
pochodzący nie z radości lec.z z bolu: stojący bowiem 
za nim jegoż kolega całą mocą ugodził go kułakiem. 
A  niegodziwy (rzecze), ja miałem instynkt wziąć 
ten  numer, ty  mi odradziłeś, przeczułeś że wygra, 
i sarn go wziąłeś. Próżne bvłv tłumaczenia się w y- 
grywającego, przyszłoby może do formalney bitwy 
gdyby natychmiast nie wyprowadzono i rozdzie­
lono tak zajadle się spierających. Inny przypadek 
jest bardziey interessującym. Uboga wdowa już 
miała bydź tradowaną za komorne, i w łaśnie w tey­
że chw ili gdy miano jey zabierać ostatnią pościel, 
donoszą, że jey bilet wygrał 1,000 zł., k tóry prze- 
cież pr/.ed kilką dniami była w  stanie wykupić.

Tranzakcye i interessaś. Janskie, pomimo bra­
ku gotowizny, poszły nie naygorzey. Niektóre ka­
pitały  wypłacano, znaczna także część procentów 
oddaną została, zawarto kilkanaście układów o ku­
pna dóbr, dzierżaw etc.

Kilką razy wczoray deszcz padał po rozma­
itych częściach W arszaw y i jey okolic. Na dziedzi­
niec pałacu Potockich,na krakowskićm przedmieściu, 
z deszczem spadła wielka ilość nialvrh rvhek, nie­
k t ó r e j  nich mają blizko 3 części cala długości, rozer­
wano je natychmiast i znaydują się w wielu domach.

- . , , . . .  rozdarł go na kawałki.
Zwierzchność ubolewa, że ta  zemsta ludu, pozba­
wiła środka odkrycia ważnych tajemnic.

(z Kor Pt arsz.) D nia  7 czerwca. M inistro­
wie nasi zniecierpliwieni ciągłemi zarzutami jze
strony kongresSu, i burzliwością ze strony zapa-
I p n A A t ł Ż  n o  r l o  -w -1 n  v, L n ,1 . 1 _ . l  ’     ” '  (.*■ . • 1 _ ,•«

H  1 S Z V A N I J A.
{z Gaz. M arsz.) M adryt dnia  5 czerwca. 

W  okolicach Caceres w Extremadurze, jeden z ta ­
mecznych hersztów band, chciał zdobyć miasto 
Truziilo  i wywrócić kamień konsty tucyyny; lecz 
leniu władze m iejscowe przeszkodziły.

Mnich irftieniem A ntoni, naywięcey zatrudnia 
woysko konstytucyyne w  Katalonii. Ma bandę 
złożoną z 800 ludzi, i jest postrachem w  tam e­
cznych okolicach. Każdemu żołnierzowi płaci na 
dzień i-§ franka.

Podług doniesień z Katalonii, powstańcy po- 
ppłniają tam ciągle bezpraw ia. W zburzenie  u- 
mysłów panuje jeszcze w Koronnie, Orense i T uy} 
w  pierwszem z tych miast lękano się powszechne­
go powstania. Tameczny dowódzca woyska prosił, 
aby mu 3ooo ludzi na pomoc przysłano.

Odebrano t.u listy z Gibraltaru , podług k tó ­
ry ch  nadesłano tam z M adrytu  100.000 piastre w, 
i r z e z n  mzon vch 11a wznieceńie powstania w po- 
udniowey Hiszpanii Kazano tam oraz robić m un­

dury  dla tak  zwanego woyska wiary.

Jeńców.', zdaje się, iż przedsięwzięli prosić Króla, o 
uwolnienie siebie od obowiązków, dając zapowod, 
że w obecnem położeniu rzecy mimo ich naylep. 
szych chęci, nie mogą i nie czują się bydź w sta­
nie prowadzenia dluzey powierzonych sobie inte- 
ressów. Oczekują tu  7. niecierpliwością ich po­
w rotu  z Aianjuez, gdzie udali się złożyć swoje ży­
czenia N. L anu, z powodu uroczystości jego imienin- 

Wszyscy ministrowie zagraniczni udali 
także do Aranjuez, a ze poseł francuzki wziął je­
szcze z sobą dwór w celu ptzemieszkania czas nie­
jaki w wieyslam swym domu , rozgłoszono na­
tychmiast, że z powodu żywey między nim a mi­
nistrem naszym P. M artinez de la kosa  sprzecz­
ki, dostał pasport do wyjazdu.

Uroczystość imienin N. Pana dnia 5o 7.. m. 
ściągnęła wielu ludzi do Aranjuez. W  w i g i l i ą  t e ­
go dnia były dawane walki byków, a o k r z y k i  
niech żyje Król sam ow ładny , tak  dalece w w ido­
wisku tern zrobiły zamieszanie, iż wszelkie usiD* 
wrania N. Pana i  jego rodziny , tamże obecnych,

;uspokoić go nie mogły. Król nie chcąc, aby poshj* 
pek ten ubliżał jego powadze,oddalił się z widowuska* 

W  sam dzień uroczystości, 10 jest, 5o z. i*1; 
przypuszczeni liyii wszyscy do ucałowania ręki 
N. Pana, małżonki jego, niemni-y Infantów  i 1°* 
fan tek, poczem udali się do ogrodu nr Wyspie. Tak 
wielka była liczba osób cisnących się do ucałoW3‘ 
nia rąk  Nayjaśnieyszey rodziny, iż ta  znużona ty®1 
obrządkiem ułładź się musiała do zamku dla od- 
pocznienia. Około godziny 6 wieczorem Król 1 
Królowa udali się w pojcźcł. ie na przejażdżkę W to­
warzystwie Infanta, k tó ry  jechał konno przy po- 
jeździe; lecz zaledwo ujechali kilkaset kroków od 
zamku, gdy zebrana kupa obywateli i żołnierz/ 
poczęła wołać : niech ży je  Król nieograniczony- 
Gdy odgłos ten  rozległ się, jeden żołnierz z pa­
trolu rzuaił się na tę  kupę, zką<i przyszło clo bitwy? 
za usilnem jednak staraniem oficerów o b e c n y c h ,  

i przez odesłanie żołnierzy do koszar, s p o k o y n o ś o  

wkrótce przywrócono. Król dowiedziawszy siS 
tym  wypadku, powrócił natychm iast do zamku, 1 
polecił bratu swojemu, ażeby się udał do kosząf 
i starał przywrócić porządek i ścisłe zachowam* 
przepisów. Xiążę przybywszy do koszar znałaś 
woy-sko pod bronią, polecił mu tylko spokoyne za­
chowanie się, i udał się następnie do ratusza ot0"_ 
czonego uzbrojoną milicyą, która go z rad oślic u1* 
okrzykami, niech ty je  Król k o n s ty tu cyyn y , nie-'
Żyją kos^.a;

i

In fanc i!  przy jęła ^  u również
rach. 
i karność 
mu
tanie Króla’ konstytucyynego. Gdy Aiązę 
cił konia i chciał do zamku jiowracać, jeden z*"*/ 
łicyi konney, z gołym pałaszem i w  postaci gr° '

*' « m 1 i - i  V  * * ..1-1 Tl3

*) Ziomkowie Szydłowskiego uważają go za 
pierw-szego ze spółczrsnych liryków polskich. 

[F rzjjJis. R usk. Inw al.)

ney poskoczył do niego; straż Xięcia otoczyła n .: 
tych miast zapaleńca, k tóry  się z naywiększą br<’̂  
wściekłością, i gdy już miał upaśdź pod raz*

t
nń

kazał darować i'"‘nacierających na niego, Xiążc 
życia i nawet zab ron ił , aby go za to  s.pdovTJh*



*  ,
Scigano. Szczęśliwy powrót Xięcia do pałacu, za­
spokoił rodzinę królewską.; naczelnik zaś polity- 
^'•ny wziął natychm iast wszelkie potrzebne środki 
uo przyw rócenia  spokoyność: W Aranjuez.

Dnia 3 1 rozbiegła się wieść, że s[)isek został 
pokryty, wiele osób ma bydź uwięzionych, a między 
ńinemi jeden z duchownych nazwiskiem St. M artin .

Donoszą nain, że dnia 3 b. m. zaburzenia z 
Vriększą wybuchnęły silą jak poprzednie. Okrzyki 

f c 1 żyje Król samowładny  podwoiły się i na* 
próżno sarn Król z okien zamku wołał na nieroz- 
ropnych krzykączów, ażeby milczeli. Szczegóły 
'go wypadku nie są nam jeszcze wiadome, lecz 

W szystko oznacza przesiienie, którego wypadek jest 
^^przewidziany.

Na obradach Stanów, sekretarz odczytał do- 
niesienie ministra o wypadkach w Walencyi, w 
którcm tenże mówi, że w dzień ś. Ferdynanda, to 
h st Jo maja, oddział kanonierów opanował twier­
dzę, w którey był zamknięty Jenerał E ho, woła- 
lącs niech żyje Król sam ow ładny , i ogłosił te»o 
Jenerała naczelnikiem woyska hiszpańskiego; źe 
-lolio zamknął się w  swojem więzieniu w celu u- 
chy lenia się od tego niebezpiecznego zaszczytu; że 
'władze wezwały zbuntowanych, aby złożyli broń, 
lecz ze ci nieposłuszni ternu wezwaniu dawali sil­
ny  oflpor, i ze w tern położeniu obleżono twierdze, 

J  M?.)uxrmała poddadż po k ilkugodzinnej 
I w  ^  1° )° buntownicy dopraszali się, cześć mi- 

W  £ na mu|T> opanowała tw ierdzę, 'i  zbun­
towanych zamknęła w więzieniach zamku.

Na to doniesienie P. S a lv a , deputowany z 
alencyi, rzekł: ze doniesienie ministra nie obey- 

jnovvalo wszystkiego, iż jemu jest wiadomo, że za­
burzenie trwało przez kilka godzin w  Walencyi, 
*e ud rzucił się hurmem na twierdze, i że tam 
Zamordowano Jenerała Elio, nareszcie wniósł, aże- 
; y, mwustrow wezwać na kongres dla bliższego ob- 
Jd$niema rzeczy. * °

W krótce  potem przybyli ministrowie. Z a­
pytywano ich o różne szczegóły, na które me zaw­
sze właściwie odpowiadali. Pan M aran  mówił 
przeciw ministrowi woyny, utrzymując, że już od 
trzech miesięcy wszyscy deputowani Ź W alencyi 
nie przestawali prosić tego ministra, aby z W a  
lencyi k»izal wwyśdź półkowi artylleryi, któr»ff« 
uczucia kntiliberalne były w c a łe /  Hiszpanii zna 
ne, leoz ze on zawsze zbywał te żądania , które 
ze były sprawiedliwe, ze skutków sij  okazuje N a

pańska, która w W alencyi nK-neb, V Ju5Z_
ministra odpow iedz ia ln i/

d“ «

i ogień; w c h w d h / d ^  i! nie v̂ idać jak ty lko  k re w  
Wałczona jeszcze. 1 " g° nca> W dtliu 5l

w  n u t h e r z e  z d n h T I T ' Vycbodz4 c a  w  B r u x e l l i ,  
ł e m  z M a d r y t u  ,]. 4  P i sze pod  a r t y k u -

i “ b. m.  g d l  t c '  ? 3 ’ Ca°  nrist-cpnje: ‘

któ rey  następ' , . ją' ce“ kar t eczkę,  „ a  
kro lew sk.ey  jest w uiehezpi” ™ *:;,  ^ CI? rod^ Y

usiłowania w celu 
były  dotąd daremne, i p

H strzeżem y.« w , , ' " . ? ,  
znalezien ia  autora te y  
’ 1 Pod »'°)ono środki ostrożno1ści w Aranjuez. List, k t  ó r /  ’T tó / a '  ° S.Ł r 6 z n 0 " 

le; /-e F erd y n an d  V l l p u k a z u j e  w i |Pnt>S1* df)da* 
zdaje s<ę na w szystkie . t a c / J  ł d e  stałości i 
c z e ń s tw a  ™ 1 otaczające RO n ieh ezm V .czeństw a ze śmiałością p ' - d l d a c / 6 6°  niebezPie ' 

. Jenera ł  Elio  w zabra’nee f  i 
°yi tak  dalece zosTał no 1 • °  korresponden-
podlug s ló w n e g o  łu „  P̂ IeXrzan .V » o b w in io n y , iż
«ie u trac ić .  & l łu «‘*c*enia p raw a, pow inien  ży-

F

irlandczyków. Margrabia SU go oflaroyyał 2000 fun­
tów szterlingów.

W ie lu  młodzieży udało się w  Caen do depu­
towanego Pommeraje z prośbą, abys ię s fa rą ł  o u- 
trzymanie ustaw konstytucyynych. Policya uży­
ła środków przeciwko rozruchowi, lecz żadnego 
nie było. 6

Donoszą z Bajonny pod d. 4 b. m. o oddaleniu 
Pana Descalonne tamecznego jeneralnego komissa- 
rza policyi. Odebrał wraz z porucznikiem F ilie , 
le rozkaz, aby się udał do P aryża  dla objaśnienia 
czynności powstańców hiszpańskich na oranicy i 
zabuyców półkownika Crachaga, który ch wydania 
domaga się rząd hiszpański.

Blizko 80 zbiegłych hiszpanów, bawiących 
dotąd w departamencie W y isze y  Garonny, ode­
brało d . i  3 maja pasporty z prefektury , chcąc po­
wrocie do oyczyzny swojey. “

Rada akademii w P aryżu  wyłączyła 6 ucz­
niów szkoły lekarskiey i prawa od dalszych nauk 
przez lat dwa, za to, iż do rozruchów tuteyszveh 
d. 3 b; m. należeli. J

Wychodząca tu gazeta codzienna (Quotidien- 
ne) opisuje karykaturę wystawująca drzewo mo­
narchii. Silny ogrodnik oczyszczane z robaków 
których juz me mało spadło na ziemię. Stosuje sie 
to do oddalenia wielu urzędników. -

W  Lille  um arł Franciszek Fontanier, k tó ry  
był dawniey piekarzem, i który się sam nazywał 
wybawicielem F rancji. Jedna z gazet tamecznych 
doniósłszy o jego zgonię, przydaje: „ Gdy w roku 
i8it> Kroi bawił w Gandawie, udał się tam Fon- 
tamer, Y kilku urzędnikom królewskim doniósł o 
uknowanyru spisku na życie Monarchy. Za pow­
rotem Króla pojechał do P aryża , a po drodze w  
kilku miastach był przy jm ow any z takiemi ho­
norami, jak ledwo sobie wystawić można. O t r z y ­
mał krzyż legii honorowey, i urząd poborcy ob­
wodowego.“ r  J
d e i P?Jkołvn1Ik D n fa y  niebezpiecznie choruje. Je-
£ ,  f e  *  tuteyszych ogłosił nawet śmierć
lałem  « « » . »  ? W

Dnia 4 k ’ 1 P J ŁZJ u 'vi^^łema jego.

. nie, o knowanie .pisk,, l > r e e o i w k . 4 ^ " ° | ' ; )r" a° ci“'

Dnia 1 b. m. posłano 67 ludzi dn K , ,  ^
Perthws, gdziemiają odbywać kvvarantane. JVhedzT 
niemi była wdowa po jenerale Lacy  Gw d 
honorowa z 3oo ludzi złożóną towarzyszyła iev 
granicy, zi uszanowania dla jenerałowey %  
żołnierze granicę; lecz dowódzca w BelleoLd 
świadczył natychmiast, i i  żadnym o b c y m  u z L I '  
jonym zolmerzom, me wolno ukazywać sie na *i?' 
nu francuzkiey, poczem się cofnęli. Żołnierze cł 
mają piękną postawę. I4C cz

Dnia  i4. Niedawno uwięziono tu  w A ra m  
tan pewnego człowieka, jadącego wozową Z T t l  
1 mającego przy sobie cztery fiaszer/L-i „ P . • % 
nc palna materyą. J edna z nich pękła pdn10'  

Słychać, iz Król nasz kupił zodyak'denderski 
żyt noś eh ’ 1 prZC— ył So do M uzeum , S o -

Podług wyrachowania jednego z tuteyszveh 
dzienników rojal.stowskich. woysko nasze w ynosi 
iCa,ooo głow, jako to: 4o pólków piechoty l‘S  
wey 76,oo°; 20 m nych półków 24,ooo; .o k ó łk ó w  
lekk.ey piechoty 16,000; 4o pólków l ekk .ey  ja7 dv 
22,000; 6 półkow kiryssyerów i pólk karabinierów 
^»oo; gwardyi wszelkiey broni 2^000  ludzi Z  
dawszy do tego artyllerya. korpus inżynierów l l-  
gion Hohenlohe, szwaycarów i t- d. można racho­
wać naymniey 200,000 woyska.
o b r , / / Stj Z Bordeaux  wystawują nader smutny 
obraz stanu w ypraw y francuzkiey do M adaeaska. 
7, u  Korweta  wysłana ztamtad do w ispy  P our, 
bon z zadaniem posiłku, przywiozła wiadomość, iż 
z 212. lucizi tym celem przeznaczonych, zaraz w  
czasie odpłynienia korwety umarło 37, zachorowa­
ło 167, a tak zostało t ' ó r> 8 A r  ' -  1, < lebra-
no oraz doniesienie o buncie murzynów na wys­
pie Bourbon, k tóry  jednak przytłumione.

IM



(z Kor. W arsz.) D n ia  i 5 czerwca, ■ Królew ski 
sad W stolicy zajął się te raz  badaniem rozruchów  
jakie zaszły w  Itoszeli. O dkry to  tajem ne fakcyo- 
n is lów  związki z w ęglarzam i włoskimi. Z  pow o­
du tego p ro k u ra to r  jeneralny miał długą mowę, 
W k tó rey  m iędzy innemi wyraził.

M ości P anow ie ! W iadom o W P an o m , iż ?, 
ty c h  m urów  poszło p ierwsze ostrzeżenie do K r ó ­
la  o is tniejącym spisku. Jak trudno  było sobie- 
w ys taw ić ,  aby poświęcona rodzina Burbonów, po 
Soletnicb przygodach i t r o s k a c h , znaleźć jeszcze 
m ogła we F ran c y i  nieprzyjaciela? Przekonaniu  
jednak ustąp ić  w inniśm y. Są nieprzyjaciele pra- 
w ey dynasty i. Pow szechny to  duch  rozwiozłości 
nm ysłow ey , k tó ry  jest głów ną w ieku  naszego ce­
chą, k tó ry  się nie tylko mieści w jednym e u ro p e j ­
skim  kraju, ale na całą rozszerzył E u ro p ę ,  staje 
sie wszystkiego przyczyną . Jak  ludzkie ciała niszcze­
j ą -̂ zby teczną  otyłością, tak  i obywatelsudm to w a­
rz y s tw o m  grozi zagubą zbytn ia  cyw il izac ja .  Nić 
jest tu  mieysce rozbierania tey  p ra w d y , 'p rz e s ta ­
ję w ięc na  przełożeniu jey jako dowodu. Z abu­
rzenia  teraznieysze  nie są wym ierzone p rzec iw ­
k o  sam em u tronow i,  ale dążą do obalenia tego 
■wszystkiego co te ra z  istnieje; są one obudzone

- chęcią  n ieustannych  odmian, i przez złośliwe um y­
sły", k tó reby  św iat  cały zniszczyły, dla spełnienia 
k rw a w y c h  i osobistych swoich widoków. W y s tę ­
p u j ą  w y stęp n i  przeciw ko tem u  w szystk iem u có

- jest "teraz. " W y s tęp u ją  przeciw ko daw nem u tow a­
rzysk iem u  system atowi, którego mądrości dosta­
tecznie  p rze trw an ie  ty lu  wieków dowodzi, chcą 
teoo co nie jest, i za lepsze uważają, czego p rag ­
n ie  n ikczem na duma, co w  oczach zaw iłych  m eta ­
fizyków tw orzy łoby  sczęśoie ludzkości, co naresz­
cie now i ci p raw odaw cy ' dla odmian albo nowego 
rzeczy  porządku przekładali. Bezbożna seitta, k tó­
ra  jad s w ó y n a  całe rozszerzyła W io ch y  •,'p r z e ­
szła także i nasze granice. I  my także (z boleścią 
w y zn ać  potrzeba) mamy naszych węglarzy, k tó rzy  
jak włoscy w szystk ich  szalonych, p rzew ro tnych , 
zb rodn iczych , n ierozsądnych i lekkomyślnych lu­
dzi do siebie ciągną. O brzydły  ten  związek, k tó ­
rego  p raw odaw stw o stanow ią  m ordy, i którego u- 
lubioną. bronią jest tak  n ienaw is tny  sercu  każde­
go prawego francuza sz ty le t ,  k tó tego fanatyczni 
członkow ie obowiązują się bydź m ordercam i przez 
nayokropnieysze przysięgi, i k tó rzy  w w yobraźni 
is tn ie iącey ty lk o  wolności szukają w ślepem posłu­
szeństw ie  despotycznych  swoich -zwierzchników, 
zw iązek  ten ,  mówię, albo raczey  piekielne to  sto­
w arzyszen ie  w yrodziło  od kilku miesięcy zaburze­
nia, k tó re  w różnych dały  się widzieć nneyscach. 
Pow oływ ano  franouzkie woysko i młodzież do bro­
ni; lecz chociaż zepsute serca, exa ltow ane głowy, 
n iek tó rzy  nareście  młodzi illuminaei posłuchali 
zwodniczego ich g ło su , większa jednakże część 
w oyska odrzuciła go z pogardą. Bóg ś. L udw ika  
i m ęczennika K róla , odwrócił tę klęskę grożącą 
dzieciom jego i F ran cy i.  Obudził on w sercach 
ry c e rs tw a  daw ne zamiłowanie s ła w y ,  daw ną do 
M onarchów  ich miłość. Z resz tą  wie cała E u ro ­
pa, iż ręk a  każdego francuza w p ra w n a  do użycia 
pałasza, brzydzi się n ikczem nym  sztyletem . N i ­
gdy on nie był orężem  b o h a ty ró w , ale m orderczą  
b ronią zbój-eów. 'Z e w sząd  właśni tow arzysze w y ­
jawili ochydne  'spiski, będąc omam ionymi na chw i­
lę  płonnemi ich zasadami i w idokam i, k tóre sp i­
sk o w i umieli u k ry w a ć  pod zasłoną n aw e t  niewin* 
nego m ulars tw a . W  tak im  sposobie ukaza ły  się 
spiski w Talonie, B e lfo r t , N a n tes , S a u m u r, a t e ­
r a z  w  RoszeUi.*Spiskowych wszędzie ścigać najeża­
ło, i wszędzie ściganymi byli. Bezustanne odbieraliś­
m y  dowody, iż w szys tko  z jednego pochodzi n a ­
tch n ien ia ,  z jednego głów nego źródła. W szęd z ie  też 
sam e urządzenia,nauki;wszr;dzie taż sam przysięga: 
m ilczen ie , posłuszeństw o , lub śm ierć ; wszędzie o- 
k ropne  zobowiązania się i zagłada krzyw oprzysięż- 
coin, wszędzie ró w n e  oręże - i - s z ty l e ty — rów ne 
hasła  i igcd ła .  A n i w ątpić ,  iż wszystko to  pocho­
dzi z ta jem nego kom itetu  dyrektorów . K o m ite t  ten 
w łasnem  działaniem zdradził  się, lubo dotychczas 
z powodu piekielney sw ey  przebiegłości u k ry w a ł

się w  cieniu nocy  i potraf ił  uyśdź miecza karzą- 
cey sprawiedliwości i t. d. i t. d.

Podczas obrad Izb y  deputowany ch d. iftb. nu 
względem a d r e s u 'podziękowania K rólow i za mo- 
K ę  tnianą z tronu  przy zagajeniu posiedzenia izb, 
jenerał Sebasliani radził  umieścić w nim życzenie, 
aby F ran cy a  połączyła się z innem i mocarstwami 
dla ocalenia greków. Ganił, iż pow stańc y hiszpań­
scy zn a jd u ją  p rzy tu łek  we Francyi.  f a n  Labor- 
de oświadczył, iż w mowie królewskiej- nie ma ża\ 
dney  wzm ianki o St. D om ingo. Pa/i C o n d m it ga- 

. nil myśli adressu o w e w n ę trzn y c h  interessaoft, j od*
' palaniach i t .  d. i przeszedł potem do s k a rb u ‘sta­
nu i zaległości wynoszących 5Go nut. fr .  Doma­
gał się dodatku, aby ściśle dochodzi.; >. czyli ni# 
m a  nadużycia w rządzie skarbu. M inister skąd] 
bu odpowiedział k ró tk iem  zapewnieniem, iż jutr® 
(d: 11 b. m.) poda bu.di.ct. P rzy ję to  nareszcie ad* 
res większością 228 kresek przeciwko 5o,

D. i t  b. m. dopełnił m inister .-karbu obietni­
cy swojey i-potlał budżet. Cały przychód wyno­
si 909,15o 785 a w ydatek 900,975,bod “fr. (Odezw a­
ło się kilku członków z lew e j  strony; N ie  do­
brze s ły sze liśm y ' M a m y  i  za w ierzyć  u-zora na­
szym .' B lizko  1000 m ilionów ! C\ 'ie  posiedzenie- 
skończy się w  je d n y m  dniu  na  tabdU; m.,żcin,y je i  
wrocic do dornu. B ied n i obywatel?! i Cierny kto > 
p ła c i podatek, a nie w ie m y , kto bici ze m a u ó d zep  
1 nomu Się da ją  i t . d .) Cieszył m m ister , u  nó 

vego nioże uwiadomić 
tymczasowość

c ie ize
dają

w stępie  głosu ,„ 0/.e uwiadomić, tz uziswię:
cioletnia  tym czasow ość  stanu skarbu ustaje* 
przez podanie dochodów i wydatków K a iow vch w ’ 
przyzw oity  n; czu.dc Zaległego dłygu do u. 1 czerw­
ca r. b. rachow ał 061,197,8;.* f r; Kadził „ c h w a ­
l ić 110 mil. w ie c z j s .e y  p ro w iz j i  na „.norzyiiie 
tego diugu, 1 m ów ił potem o budżecie wydatków  
na rok i 8a5, jako to: 1) na dług narodowy, u> jystF 
na p io w iz y ą  od onligów l ik w id a c y jn y c h  8,760 ,000 
i i . ,  u a ^pruy\ izyq od w if czy.s tey  pr.ouizyi, y.apisa* 
tley w  w ielka  x i f e ę 179,27^260 fr., na iu-ndus* 
umorzenia długów do mil. fr., ogółem 2 2 8 , 7 :i/.aóo, 
ir.;  2) na l i j lę  oj vvi:rią o*± 3j na n. Inis t i r y  w1? 
Sprawiedliwości lSyjjm łktij ir. (5oo,ooo wń-ęęy id* 
w y .  1822); 4) na mintsli ryum iu l ,  ressów za«T ar*1’* 
czn ych  7,760,000 (10,000 m n i e j ) ; 5) 11,1 minUerY'■
tun spraw 'W ewnętrznych n 5/±*o,ooo fr. (lo ip o o  
mrnfey); 6) na mini-teryurn w o y n y  189 910000  fr- 
(2,607,474 więcey); 7) na m in is teryum morskie ty; 
le co w r. 1822; 8; na m inisteryum  skarbu 1, 0,969.1;;; 
ir- (2,201,720 mniey); ogółem 900.975,600 fr. ' E®' 
cnody  wskazał następujące: ze stępia i dóbr i w ° ‘ 
d ow ych  169 mil.; z lasów 17,600,000; z cel i 
i 3o56oo,ooo; z  podatków niestałych k j j ,100.000;  ̂
podatków  sta łych  312,609.868; '% lotiry.y i i  I8*1-* 
z poczty  25.900,000; z rozm aitych  źródeł i i  rnici 
z za ległych opłat 3o,3*3,gi5 fr.; ogółem 9 09 ,150 ,7^  
fr. Pozostaje w skarbie 8 ,655,a8o fr. Fodai p o tt»* 
m inister jihojekt dopraW a wzgłędem  ori;iteczn)'c  ̂
środków uw oln ien ia  się od zaległości, to jest: abf  
uchw alono dodatkow y kredyt 400.000 Ir. w ie c /y '  
s te y  p row iz j i;  aby obligi l ikw idacyyne ustaiiooio-  
nt) w ilości 5ao mil.; aby ostał ni raz summę tę  
powiększono jeszcze o 11,097.87* IV.; które niai‘1 
bydź go tow izn ą  zapłacone; aby tym  końcem up°; 
ważniono ministra do kredytu  ogólnego  
fr. Po z w y cza y n ćm  uchwaleniu drukowania ^  , 
ie tu , domagał się jenerał Idy ,  aby także wydrl\  
kow ano w yk azy  potrzebne d o ^ t jaśnienia, jakt,t0 'j 
stan potęgi lądow ey i niorskrey* szezi gó łow c "•'. 
datki na m inisteryum  interessów  zagraniczny®*1 
t. d. Odpowiedział na to minister, i izba odr-'1̂  
ciła w niosek jenerała Foy. Podał nakoniec n(!nn, 
3ler dw a inne projekta do pra\\u; 1) w zględc ^

trzedaży domu zajętego .przez m inister s u»i 
u, i m ateryalów  budowniczych daw nego tea  ̂

opery; 2) względem dóbr n a rodow ych’ Mims • 
spraw  w e w n ę trzn y c h  podał hieulatwioTlie b* 
s i lem  posiedzeniu p ro jek ta  do prawu wzglyci 
sem inaryum  w Chartres i zrobienia 8  k a n a h D  • 

M iniste r  skarliu w głosie swoich uł>olcwr' ■ ._ 
jeszcze tego roku nat,od jilacić musi 16 mii. f i 0;, v< 
zy i od obligow l ik w id acy jn y ch ;  zapew nił ato^u, J 
roku przyszłym  od tego ciężaru  uwolnionym  - ^

Wolno drukować F, N . G dański Czł.Kom.Cenz,  -—  <v W iln ie  w D rukarni lledakcjrl•
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W ilno dnia  26 czerwca 1822 Roku  v. s.

Uwiadomienie o prenumeracie na dzieło 
pod ty tu łem :

Nauka Łowiectwa we 2 toniach in 8vo. Tom  
zawiera w sobie: Opis wszelkiego gatunku 

psovv (Jo pola używanych, ich początkowe hodo- 
^'anie, układanie, i leczenie; wyszczególnienie 

arzędzi pod nazwiskiem broni myśliwskie,y uży- 
anych, a szczególnie ognistey. Wyłożenie zasad 
°skonałości myśliwskiey i dobrego strzelania.

Tom 2gi Historya naturalna zwierząt ssących 
| Ptaków, mianowicie polowanie na zwierzęta za* 
ccająoesię dobrocią pokarmu, i innemi pożytkami, 
u-> ze szkodliwości w gospodarstwie znajome ; 
^nnnologiia potrzebnieyszych wyrazów myśliw­

y c h  i t. p.
Tom iwszy w druku, wyydzie ostatnich d. 

Października ,r .  b- Tom  2gi wyydzie niebawiąc 
P° wydrukowaniu lgo. Każdy prenumerator odbie­
rze dzieło u swego kollektora. Cena exemplarza sre­
brem 1 r. bo ;,kop. Biletów prenumeracyynych 
dostać można, w Wilnie', w xięgarni uniwer* 
H teckiey; w xiegarni PanaMorica i w Redakcyi 

nryera Litewskiegp. W  W arszaw ie , w xiegarni 
Zawadzkiego i Węckiego.

Sąd Exdywitorski. *
, 1 Sąd, Z iem ski P tu  Szawelskiego, zporząd-
u wołania aktoratow, przystąp ił do rozbioru

kich ambientóio nabydź życzących  przez  ni nie y -  
szą  awizacyą w zy w a  z  uwiadomieniem, ie tak  
inwentacya, jaka te i  ocenka, j u i  to ruchomości, 
j u i  te i  dotnow w y i  numerami oznaczonych nie- 
rnniey te i  punkta przedUcytacyyne, wcześnie dla  
wolnego w każdym  czasie ka id -m u  ambientowi 
przeyrzenia , znaydować się będą w K unctlary i  
A k to w e j  Ziem. T tu  Wtleń.. N ad to  całą takową  
sprawę konkursową, jako po w y  sztych dylaeyach  
do konkluzyi zbliżoną, w kadencyi następney S .  
Michalskiey Hfrowey roku bieżącego, za  wynieść  
się powinny m przez  którąkolwiek stronę akt ora­
łem, i ontgo przypa in ien iim , ostatecznie rozsą­
dzić zadeklarował. Z ęb y  więc w szyscy  kredy-  
torowie i pretensorowie do funduszów  JPanoio  
M arcina oyba i Antoniego syna Palczewskich sto­
sunki mieć mogący sub amis sio ne r e i ,  a debil o - 
row>e łe w  ich meslanności.oozewisty nastąpi w y ­
rok , zatem wszelkie nidogodnościa p rzydarzyć  
się mogące, wlasney winie przypisywać będą p o ­
winni, do jednoczasowey rozprawy łączy li  się i 
stawali; do tego celu n eyszą  trzykro tną  do G a­
zet K u ryera Litewskiego w ydaje  awizacyą.

- ~ ~ J  W I Łł

W ”?  kr edytorom J tV . Józefa Burniew icia b, 
}C.,CU ' Ptu Szawel. w którey po odbytych od tychże
' edytorow głosach produktowych, dając czas dla 

f zyp ien ia  odpowiedzi dodanemu ku obronie mus- 
Y  od J łV . Burniew icza adwokatowi, do dnia  3 i 
lastępującego rnca ju lii czynność swą odłożył, w 

Czasie którym , zebrany tenże Sąd Z iem ski kon ty- 
nUować, i całą ogdtną sprawę wziąć do namowy 
Postanowił', izby zatem  wszyscy pretensorowie J IY . 
'durniewicza w rzeczonym  terminie przez sit; lub 
'przez pfaiipotentaw jaw ili się pod utratą nu rze- 
czy, przez n in ieyszą  awizacyą podaje do wiado­
mości. D at w łszuwlach 1822 r .m ca  jun ii 21 dnia.

V). . rt A .... 4-   ? • n , n . -

L  i c y  t a c y  a.
2 Od Wileńskiey składowey tam oin i ogłasza  

się: iż  wniey d. 27 i 5o teraćnieyszego jun ii  i 3 
y u li i , zrana od godziny  8rney publicznie się 
przedawać będą następujące skonfiskowane towa- 
j f ’ a mianowicie: sukna sztuk 44 arszyn  966 i kor- 
.ów Joo sztuk. Dnia  21 ju n i i  1822 roku.

Zarządzający  f o n  Smitin .  
ł>ekreta zz Perfiljew. *

_ <  • - " '«vw j  Ił I Ł Ł c. J JL 12. < ł Ł CA •

1 rezydent Z iem ski P tu  Szawelskiego. Józef 
Giedymin. Sędzia Z iem sk i Szawel Fr. Jam  mtT*. at 7 • ó , _ ± r. j a m m t .
Jan N agurskr Sędzia Grodzki Szawel. Deputat 
Ui*c/iowny X . 1 eodor R ym gayłłą .

i . Sąd Z iemski P tu  W ileńskiego p rzyw o-  
s ^ °  Ŝ ’̂ KU dekret oczewisto cikccssoryynny ję ­
ci /** W r‘ 9 '}ra 2 ‘̂  dm a m iędzy  w ierzy ­
ła  Cp l 1 ^  ar'^',> Marcina oy ta ,  i Antoniego sy-  

a czeunkich ustanowiony, przez żadną stro-
S n r ea,}e't0LVanyr a przez późnieyszt w  tym że

n u a Z  T n0WlcU r - i uUi 5 ora* ' 8 ™ } “-
SatYJtakcvi * ^  XaSzle “7 ro*' **> przeznaczeniu  
W szelkiego i T a c e l ' o T ^  l ^  P° SPeinioneY  
Palczewskich m a ja tk u Uu ° m̂ ° tyChiś 
przez ustanowioną \ a N r e l  7 ' *  1 lnWe? taCY1’ 
znizy szeg o mca j l j , 8, ™  r °  , °  8 ^
dalszem: postanowieniami. na ^ c y l T n s T y t t Z  
7Óa r. a takoż przedłożenia J W .  W ojennelot zcaiozenia J l r  Vł;nimnv.

Ł«. Gubunatvra,. i od R ^ d u  G ub,ra ,k’,g c i f ,  
J . m. - W r- . ,S ‘9 ' « * * «  U  rem T s s j i

Z y t S  “ ‘ ' “ i  ś T u m Z ;
* L k ! h  wp r ' i a z  r a n i o

w c„ą'.ego 1 ruchomego majątku urze
l l Z ‘i ~ r  o i , n u v .  Ł

C f f Z T f  w
tuk o £ TJ.r i "  -  r ' m . 1000 1 l 5 o /  sytuowane, a 
hiinac/, 2 ’ na  lnwent<icyi w yrażona , w ter-
4n * ? lJ _ dnia  ,5’ 2 J ' ^  d. t 6  a przetargi/iin „o , » JU a przetarg
go w T i Pr I**, mca 7^ru roku tera in ity sze -  

r  S *doujeY  Ptu fVileń. z  publi-
y  ucytacyi wyprzedawanemi będą, w s iy s t -

h  Y?re * kazu JeS^ i m p e r a t o r s k i e y
MOŚCI Wypis z zaniesionego w W itebskim  po­
wiatowym Ziem. Sądzie 2 maja 1822 roku O- 
świadczenia strome potrzebującey, przy wyciśnie- 
Oiu Skarbowey pieczęci teyze daty wydarły.

Oświadczenie imieniem W JPam  Rozalii z  
Bohdanowiczów Chludzmskiey Szambelanowey b. 
dworu Pol , 1 Chorąźyney Ptu Orszańskiego Gu- 
bermi Białoru>ko-Mohilewskiey, na J W .  i W  W JJ. 
Panów Wincentego b. Podkomorzego P tu  W iley- 
skiego, Kazimierza b. Sędziego Sądów Głównych 
cywilnego Mińskiego D epar tam en tu , Onufrego 
Marszałka P tu  W deyskiego, Ignacego b. Sędzie­
go Sądów Głównych Cywilnego D epartam entu  
Gubernii M ńsk iey  braci między sobą rodzonych 
Bohdanowiczów, czyni się z następnych pobudek: 
iż co zeszła z tego świata Ludowika z W y szy ń ­
skich w pierwszym zamęściu Bohdanowiczowa, a 
w powtórnym 1 arlecka m atka żałująoey się de- 
la to rk i , i obżałovvanych braci Bohdanowiczów w  
roku przeszłym 1811 mca januar. 29 dnia, osta­
teczną dyspozycyą swoją tes tam en tow ą , ohcąo 
wszystkim dzieciom Swoim jednostayny dowod 
miłości macierzyńskiey ukazać 1 równy domiar 
w exdotacyi dla córek całkowicie mewyposażo- 
nych oznaożyć, względnie do wyexdotowania ża- 
łującey si^ delatorki sióstr Brygidy z Bohdano­
wiczów lvacnickiey, i M aryanny z Bohdanowi­
czów rlryhorowiczowey po 3o,ooo *ł. poi. im za- 
liczonych, tąż tes tam entow ą dyspozycyą swoją, i  
dla załującey się delatorki 10,000 zł. poi. do u- 
przednio zaliczonych 20,000 i dotychczas u siebie 
przez obżałnych na obligu mianych przeznaczy­
wszy, i zapisawszy na ten  przedmiot łundusze su- 
mowne na czystych obligacn i zapisach u różnych 
osób zalokowane do dwócbkroć sto czternastu ty ­
sięcy zł. po!, wynoszące wykazała, obżałowani zaś 
bracia Bohdanowiczowie posiągnąwszy ziemne fun­
dusze po śmierci załującey się delatorki m atki 
Ludowiki z Wyszyńskich Bohdanowiczowey in 
post Tarleckiey, Śtarzyńki, Trusew itye, Obodowcei



Slayki, i Zaborze, odpowiedzi uległe, ze wszyst* 
kiemi altynęncyami, i przynaleenościami w Gu- 
bernii Mmskiey w  powiecie wileyskim sytuo­
wane, nie tylko źe do usatyslakcyonowama żałd- 
jącey się me przystąpili, ale nawet z pobieranych 
summ da zapisach, i obligaoh u różnych osób 
będących procentów, dotąd i za tak wiele lat 
należnych delatorce nie opłacając, takowe podcią­
galiście kapitały na korzyść własną, a z ukrzyw­
dzeniem delatorki, i gdy mimo cierpiącą powol­
ność na wielokrotne dopommema się delatorki 
naymnieyszey ze strony obzałowanych w opłacie 
do 20,000 zł. poi. dziś z procentami zwiększoney 
summy, przez obwałowanych me uczyniono satys- 
iakcyi, zmuszona przeto delatorka krokami pra­
w a  na obżałowanych majątku summownym, i zie­
mnym opartą swą przez zeszłą matkę pózytkać 
należność, iżby tak ..bżaławam jako i uittresso- 
wane osoby w żadne na wyż wyspecyfikowane 
debra, komplenaoyi z obzałowanemi nie wchodzi­
li, obżałowani onerami obarczać, aż do zupełnego 
lisaty lakcy'onowan.a d< latorki nu- mieli wolności, 
przed Sądem zaskarża, i mambstuje, a powsze­
chność przez k u r .  Litew. ostrzega i zawiadamia. 
D at 1822 mca maja a dnia, na autentyku podpi­
sano. Podałem Plenipotent Alexander Cłiańie wski 
H geat Graniczny Ptu  Horodeckiego. Zgi. dno z ory­
ginałem i wolno drukować, Franciszek bwierszczew- 
ski Pisarz Ziem. W it.  Paweł iholcik Hagent Ziem. 
P iu  Witebskiego Sekretarz kollcgski.

3 Stosownie do zapisanego na dniu 19 mis - 
tiąca ąpryLa roku idącego 1822 w aktach Ziem Po­
wiatu Nowogródzkiego oświadczenia, JO. Teofila z 
Grafów Morawskich X ięina Dnminikowa Radziwił­
łowa Ordynatowa Nieswiżska 1 Ołycka,rozwiedziona 
Jenerałowa Czerniszewowa, chcąc mieć intertssa 
swoje finalnie skonkludowane, przez niniej szą awi- 
zacyą każdego, kto kolwiek czy ta za jey własne mi, 
czy za plenipotentów jey jakiegokolwiek tytułu pi­
sm am i., mote mieć do niey i jey dóbr stosunki, 
•wtjwa i  obliguje, ażeby czy to sam przez się ery 
przez osobę prawnie umocowaną, w przyszłe kon­
tr akta Nowogródzkie dnia 18 marca kulendarta 
zjednoczonego roku 1828 w mieście Nowogródku, 
Pełnomocnikowi Xiężney, który tam umyślnie na­
tenczas zetłany będzie. takowe, papiery, dla uniknie- 
nia wszelkich wątpliwości w sarnjch oryg'nulach 
prezentować i do zrealizowania podać raczył. A 
jako to wezwanie ma na celu bezpieczeństwo u taje­
mne tak po nieobjawieniu w tym  terminie , gdyby 
się okazały późniey jakowe z czasu przeszłego at- 
tentaty, te ie  się będą uwalały za nielegalne lub 
uspokojone czyni się publiczne i  wczesne zastrze­
lenie, naostatek Łeby nie było lad  n e r  trudności 
do traktowania oto z Plenipotentem JO X ’ężny J< y- 
mości na przyszłych kontraktach w NoWogrodku , 
wskazuje s.ę mieysce przy aktach Ziemskich czj li 
w kancellarsi Sądu Ziemskiego. Takową aw itacją  
z  polecenia JOXię£ney Jeymosai RadztwiłłoweY pod­
p i s u j ę , Józef Karczewski Adwokat Sądu Gl.Lit łd iień.

Roku 1822 mca junii 21 dnia takową awiza- 
cyą  Redakcya molPumieścić do g a z e t  Kuryera Lit. 
poświadczam. M ichał Sawicki Preiyd. Ziemski 
Ptu ff ile ń .________ __________

3 P. de Neve, mający pozwoUnie dawać kurs 
języka i literatury francuzkiey, pod zwierzchnością 
Cesarskiego Uniwersytetu wileńskiego, dnia 1 wrze­
śnia 1822 roku, otworzy zakład dla młodzi, mają 
cey w nim brać swe nauki.

Młodzieńcy chodzić będą na lekcye do Gimna- 
gyum lub do Uniwersytetu.

Będą mieli kurs prywatny języka francuzkie- 
go, obeymujący: 1) Gramatykę z rozbiorem roiurno- 
wanrm] 2) W yrazy jednoznaczne i jednobrzmią­
ce i cokolwiek do pisowni należy; 3) W yrazy blis­
koznaczne, i cokolwiek należy do czystości i ścisło­
ści mowy; 4) Jloczas i wymawian e czyli pronuneya- 
cyo; 5) W ykład Postaci j 6j Czytanie klassykow 
francuskich.

B ędą m ieli ta k ie  lekcyą  język a  niemieckiego, 
ję zyk a  angielskiego, rysunków, tańców i fech tow .

Od kawalerów, chodzących na lekcye do &
mnazyum , pluci się ta  mieszkanie, stół lekcyeprf  
watne, korrepttycyą 1 t. d. czterysta rubli erebr^ 
na rok szkolny. Co do kawalerów, d o l U n i w e r S y t f l  

na lekcye actęszczać mających,robi się układ osjt>”f
Życzący w tym zakładzie kawalerów uftlt 

szczać, zechcą u i. ynić cd zwę przed dniem itif* 
sierpnia 1822, do P. e- mieszkającego w Wilw 
w do mu Kulikowskiej na rogu ulicy Sawicz N.

3. M. de A . f e .  autor .ć a donner un Cotdj 
de Langu# et L.ućt- iture jru  ęaise. ottvrirO 
1 er septembre 1 tvu , p,, A ye fUniVd'
sile Imperial u# Lu- 1, u o etabhssemert pour 
jeunes gtris qu y j  t nur court, cl'etude.,. I.es'f 
un ■' gens ,.uivi . , co u ■ , i j ; mnuse oh
i  U t v.r»Ue. ii. 1 ront r. . court />> ive de laHj 
frar.ęaise qui compi eudra: \ l\. :.ljsi raisonnety 
la Gnamrnu r ; 2 les U .m a y  mes et i ut ce qu'\ 
rappoit a forthcgraphc; 5 les Sy nony mes et lft  
Ce q’li u rapport a la puj'SLc pt u / 1 precision i, 
langage; 4 la Prozodie et tout te qui a rapped 
la ir,,nonciction; 5 Vexplication des Tropes', b * 
lecture des class, qu.s f rat.ęais. lis aurorit oussi ^ 
Itęons pnvees de langue allsmande; de langue ^  
giaise; de des.,in, de danse et d’escnme, Pour 
jeunes gens qui suivront le cours du G ym nas t ,  
pension, y  cumpris Le Ingemmt, la nourriture, ** 
leęons privees, les repet, teurs etc. est de quntre e t11 
roubles argent pour Pannee scolairę* Jl sera Pr 
des arrangement/, a part, pour les jeunes g*na ^  
suivront le cours de P Universite. Les Parens, q*\ 
desireraient y  placer leurs jeunes gens, sont pry  
de s’adresser, avant le 1 du mois d’aout i8a2i 
M . de N tve, maison Kulikowska au coin de la r" 
Sawicz N . 4g. d Vilna.

O g ł o s z e n i e .  . 'j
3. Podaje się do powszechnej wiadomości, ' 

w skutek zaleceniu JPI'. Grodzic/iskiego C ja ’d '1 
go Gubernatora odbywać się będą w Izbie bky 
bowey G rodzieńskiej targi nu pobudowanie 
skości miasteczku Skidla pieców do pieczenia . ^  
ba dla wojska obozującego -A pieszej dfuyM1 J  
terminach: p ierw szym  2ó, drugim  3o teraznitf. j 
go miesiąca jun ii ,  a' trzecim ostatecznym  ̂A  
ju lu  bieżącego roku. Ktoby więc życzył P 'y  .y 
na siebie obowiązek wybudowania rzeczonej bu.^ 
wli zechce się stawić na wyż pomieuione term 
do Izby Skarbowej Grodzień. kiey z o d p o w i e  
kaucją summie rub srebr. 802 kop. 6yf P° 
cie wyliczonej. Protokulista Radca Ty Lula1 ■ 
Józef Dobrzylewski.

3. Podaje się do powszechney wiadomości 1‘ 
w skutek zalecenia JPr. Grodzieńskiego Cywi^ 
go Gubernatora odbywać się będą na zbudc 
nie w mieście powiatowyr-i Brześciu łaźni dla '  ̂
zaretu brzeskiego piechotnego półku targi to P ̂  
w pierwszych dwóch terminach i5 i 18 j untl^  
J l  rześkim Ziemsko - Powiatowym Sądzie, a 
czny  26  tegoż miesiąca b i e ż ą c e g < >  roku w  ~ . 
Skarbowej Grodzieńskiej. Ktoby więc ŻTCZJ  lv ̂  
jąć  na siebie obowiązek zbudowania rz ic-0,iel  ^  
(iuuli zechce się stawić na pierwsze d w a  tu  ^  
do Brzeskiego Ziiemsko Powiatowego Sądu, 
ostattcin v do Izby Skarbowej Grodzieńskiej  
powiednią kaucvą. .

ProtokuLista Iiadca Tytular. Józef Dobrzj e

Kurs petersburski dnia 9 czerwca: duk-d
' 1 -  ■ “ 50 vr.enderski nowy' 11 r. 65 kop.; stary u  -- g

Zmiana złota 2 ruble 89 kdp. — Z m i a n a  
2 ruble jCĄ kop. n i a ^

Nieustający dochodkommissyi unmrzCJ
gow: 63 assygn. - - - - po 99 j eutô '

brzęczącą monetą — 92J pt
bś takaż “ '  - - — j-8i 78 |

  -

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2a cz
rubel srebrny 3 ruble kop. 85 ,̂
ty  nowy rubli 11, kop. 87 stary rubli ir  kop1
peryał rubli 37 kop. 45.


